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0 zachowywaniu się Nauczycieli wiejskich w  domu i poza domem.
QCiag dalszy.j)

Dobry, powołaniu swemu chętnie poświęcający się Nauczyciel, nie tylko w szkole 
podczas godzin nauki, ale : w domu  i poza domem , w każdej życia chwili tak dla dziatek, 
jako też i dla dorosłych, i dla całej gromady powinien być wzorem bogobojności, pra­
cowitości, oszczędności, trzeźwości i porządku. Bo i nacóżby się zdały , i najlepsze p,go
nauki, gdyby sam inaczej czynił, jak  naucza? Nie za jego nauką, ale za jego przy­
kładem łatwm poszłaby dziatwa, a  u starszych straciłby wrszelkie zaufanie i puważanie. 
Lad albowiem nasz, choć jest niedowierzający, i często nie koniecznie wdzięczny, choć
obyczajność j'ego zazwyczaj w ątła, a uczucia serdeczne uśpione; to przecież posiada jeszcze 
tyle pojęcia, iż bngobojność od bezbożności, skromność od ro z w ią z ło śc i... .  rozróżnić, a 
prawdziwą godność i zasługę uczcić i poszanować potrafi.

Nauka bez przykładu książkowego a szczególniej żywego kształci tylko umysł, 
a wzorowe dopiero życie pociąga serca za sobą, i do naśladowania je skłania według przy­
słowia: „ Słowa  (z  uczuciem wymzeczone) wzruszają, ale przykłady  do naśladowania po­
c i ą g a j ą , N auka czytania, pisania, rachunków. . . .  nie wńeleby dziatwie pumogła, gdyby 
tych nauk do ży.ęia zastosować, i na swe szczęście i zbawienie obrócić nie umiała. Nie 
jeden umie czytać i pisać, i różne inne rzeczy, a przecież nie raz bywa przy +em wrszyst- 
kiern co do pożycia towarzysiriego nieokrzesanym, a co do obyczajności złym  człowiek:“m, 
bo nie m iał wrzoru dobrego. Tak jednostronnie kształceni młodzieńce podobnymi są do bo­
homazów, (obrazów niekształtnych;) które z pod pędzla malarzy odpustowych, wzorami 
sztuki gardzących, tysiącami wychodzą. Nauczyciel zatem powinien zawsze pamiętać, iż 
bogobojne wychowanie wiejskiej dziatwy jest jego pierwszym obowiązkiem, a nauka czytania, 
pisania tfcc. dbc. tylko środkiem ku temu. Ż e zaś lud nasz po nariwiekszej częśc* nie ma 
jeszcze zmysłu do wychowywania swych dziatek, to dobry nauczyciel i w tym względzie 
ma zastępywać brak baczności ojca, jako też i troskliwości matki; — aby postępując z dzia­
twą prawdziwńe po rodzicielsku, łagodnie i serdecznie, m ógł je pomału od zakorzenionych 
już w domu błędów i narowów odzw yczajać;— a zawsze wszędzie, gdzie się mu tylko 
sposobność nadarzy, do miłości chrześciańskiej, do szczodrobliwości dla ubogich, do współ­
czucia dla cierpiących, do poszanowania cudzej własności, do pracowitości i trzeźwości, a
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nawet do litości nad wszelkiem stworzeniem, nad koniem, krową i ptastwem polnem przy- 
kładnością svv| nakłaniać.

W  s z c z e g ó ł  a  o ś c i

1. Niech sobie początkujący Nauczyciel wiejski nie robi nadziei wygodnego i we 
wszystko opływającego życia, boby nie raz przy szczupłem uposażeniu swojem boleśnie 
zosta ł zawiedzionym i mógłby stracie ochotę do pracy. O gdyby to Nauczyciele chcieli mieć 
zawsze w sercu i na pamięci, że nie jako najemniki ’i za zapłatę, ale także i z poświęcenia 
dla zbawienia ludu w winnicy pańskie! pracują, toby byli nierównie szczęśliwsi, i wkrótce 
by się przekonali, iż w łasne ich zadowolnienie z tego, co uczynili dobrego, staje się najwię­
kszą dla nich nadgrodą!

2. Powinien się starać poznać i pokochać ten lud, z którym żyje, bo kto nie kocha 
bliźniego, z dobrej chęci nic nie uczyni dla niego;— a najoliższym bliźnim dla Nauczyciela 
jest gmina cała. Jeżeli jej Nauczyciel nie pokocha, jeżeli mu w pośród niej żyć nie miło, 
jeżeli nie jest przywiązanym do jój dzieci,, to wtenczas naukę z przymusu tylko, niby jaką 
pańszczyznę odbywać będzie, a taka nauka nie wiele przyniesie korzyści

S ą  Nauczyciele, którzy tęschniąc za miejską roskoszą lub swobodą, pogardzają chłop­
kiem i życiem wiejskiem; —  a choc tego nie czymią ze złości, to przecież z jakiejś zarozu­
miałości i lekkomyślno ści, przez co niedorzeczność tylko swoją okazują, bo w edług słów 
Pisma ś. „P yszny  jest nic nie umiejący.“  L ist do Tym. R . IV. w 4.

3. Dla tego też może czasem Nauczyciel od uczciwego w .^niaka przyjąć zapro- 
siny na chrzciny lub wesele; — tam albowiem najlepiej pozna domowe pożycie ludu, jego 
cnoty i wady, sposób mówienia i obyczaje, i wnet odgadnie, od jakich przywarów dzieci od­
zwyczajać a do jakich cnót nakłaniać potrzeba. Rozumi się iż w takim razie szczególnie 
trzeźwo, skromnie i przykładnie zachowywać się mu wypada.

4. P rzy  spotykaniu ludzi, niech każdego uprzejmie pozdrowi; — grzeczność nikomu 
nie zawadzi, a cechuje wyr kształć on ego człowieka. Dzisiaj zw łaszcza trzeba ludowi w tym 
względzie przyświecać, bo miejscami z braku stosownej oświaty, taka się głupia tu i owdzie 
między ludem zakorzeniła zarozumiałość, (pycha), iż sobie ztąd jakąś godność przyw łasz­
cza, jeżeli spotykając lepiej ubranego, ani Boga w edług starego, i chwalebnego zwyczaju 
przodków swoich nie pochwali, ani go ltfe puzdrowi. N asza tu uprzejmość najprędzej go 
tej niedorzeczności pozbawi i do wzajemnej przymusi grzeczności 1 )

1) W  te j sp raw ie  zaw iera po litvezne  szk ó l U rządzeni? 2 . §§. 2 4 6  i 2 4 7 . k tó re  tak  opiew ają, a) §. 2 4 6 . « © e in e n  

2 3 o r g e f e § t e n ,  bem  S r t d ^ e e l f o r g c r ,  bent S ch u teD iftr iftS iS litffe Ije r  ttttb beit o b rig fe itlid jen  B e a m te n  f o l i  b e r  
ę e f y r e r  m it g e ;iem en b er £ & f l t < ę f e t t  mt b  @ b r e r b t e t l ) i g f e i t  b e g e g n e n ,  ityre gütlichen  O rrin n eru n g en  

m it © a n t  a n n e ip n e n , ifjre  S3efet)te m it fcfuilbiger @ )rfu rd ) t a n d r e n  u n b  g e n a u  befo lgen . £ a t  e r  3*t>eifel u n b  
SSebenfen, ober m e i n t  e r  in  fe in en  a f e c f i t c u g e f r d u f e t  ju  je u t;  fo fo li e r  m it SSefcbetbenljeit, S ln ftan b  u n b  
■SpbfKcjtfeit b a ä  376tbige ; u  rechter B e it o o rfte lleu . p i n c e t  er ftcf> ntc&t b e ru ljtg c t, fo f a n n  e t b a s fe lb e  bet b e r 
u n m it te lb a r  f)of)ern S8el>crbe a n b r ii tg e n , o o n  toelcber er bie (Sntfcbeibung m it @ ebutb  a b ju to a r te n  t)at. Über? 

b a u p t  f o l i  e r  b u r e j )  f e t n  93e n e h m e n  g e g e n  i ß o r g e f e p t e  u n b  S b r ig f e t te n  b e r © c jm lju g en b  u n b  ber
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Z  togo jednak nie wynika, żeby się miał pospolitować, i z kim bądź, czy to ucz­
ciwy, czy podejrzany człowiek, poufale spółkować (żyć z nim za pan brat} —  albo uczęsz­
czaniem na targi, jarm arki i, do karczmy swą powagę nauczycielską poniewierać 2) Karczm y 
i pijaństwa, tego źródła wszelkich zbrodni, tej przepaści bezdennej, która już tyle organistów 
pochłonęła i do ostatniej przyprowadziła nędzy i żebractwa, powinien się święcie wystrzegać; 
bo jeżeli nałóg pijaństwa każdego upadla, to w Nauczycielu staje się prawie zbrodnią nie 
do darowania. Nauczyciel pijanica osłabiony na zdrowiu, na umyśle niedołężny, bywa tylko 
pośmiewiskiem młodzieży, i więcej się do jej zepsucia i zgorszenia, mż do jej wykształcenia 
i wychowania przyczynia, i dla tego natychmiast oddalonym być powinien, 3)

6. Lecz nie tylko w pożyciu z sąsiadami, ale i w wlasnem pomieszkaniu , i u siebie, 
niech Nauczyciel zawsze pamięta, że i tu ma być wzorem i przykładem całej gromadzie. 
W  pożyciu zatem z żoną i domownikami niech zachowuje jedność i zgodę, w gospodarstwie 
pif rządek i ochędostwo, a dzieci jego, jako dzieci Nauczyciela powinnyby być jak najgrzecz­
niejsze i najskromniejsze, aby się inne na nie zapatrywać mogły. 4)

7. W  kłótnie i processa pojedyńczych gospodarzy, albo gromad niech się nigdy 
nie miesza; ani sam z nimi niech nie wczyna kłótni obelżywej, bo Nauczyciel ma być wzo­
rem zgody i miłości Chrześciańskiej, a nie podżegaczem do kłótni i swarów. 5)

gattjen ©emeinbe ein nacbabm ungdwüro igeö  ’B e t f p te l  ber ©brfurcbt unb beö willigen ©eborfamd 
geben. S n f u b o r b i n a t i o n  in ber £fyat uitb in groben, refpectwibngen äBorren n>irb alte ÜUd)! auf 
baö ftrengfie beftra fet  b)§. 247. £>en Ś l l te rn  ber ©cbulf tnber  begegne ber ifeljrer bbfltcb 
unb freunbtiib £ a t  er itynen wegen ber Unarten ihrer łftnber etwaö ;u fagen, um fie  jur genaueren Stuf* 
fTd̂ t unb Ü J i t tw ir fung  a u f j u f o r b e r n ; f o  fprecpe er mit ü)nen ohne bittere SSorwürfe mit ©etaffenljeit unb 
Slfjeitnabme. ©r fctjicfe i()nen tu fotzen galten feine münbtteben D2acbricbten ober Slufträge bnreb ©cbulfinber 
ober frembe ^)erfonen. iDaburd) ent(fel)en leidjr 2Jiij3bcr|Vinbniffe unb geinbfeligfeiten. 3(1 ber galt wtdjttg, 
ober beforgt ber ?ebrer bon ©eite ber Stttern eine übte Stufnabine; fo wenbe er ftcb an ben £>rtö#@eelfor* 
ger um Statt) unb SBeifianb.»

2) §. 252. polit. szk ó ł Urząd, w tej m ierze  tak  się wyraża: «(Sr metbe alle 3 U - f a i t t t t t e n f ü n f t e  bet benen er 
© efabr läu ft, feinen guten Statjmen u. fein Sluffetyen ju berlteren, jum © au fen , © pieten , S an ten  u. unbe* 
fom tenen ©efpräcben berleitet u. aujjer © taub e gefegt ju  werben, bte ^fttebten feineö SSerufeö pünftticb 
ju erfüllen.»

3) §. 281. «geblern ber S n f u b o r b i n a t i o n  ober e in g e w u r j e t t e n  £ r u n f e n b e i t  (lebt bie ©ntlaffung 
bom ©ebutbienfte beoor »

4) P olityczne  szkó ł U rządzen ie  w  tym  w zględzie tak  m ów i w  §. 2 5 1 . «X)aÖ ganje bältöltdbe U. o f f e n ttidbe 
S5 er batten beö ?ebrer4 fet untabetig u. mufterbaft. Su feinem ^>aufe berrfdfie £>rbnung, Steintidbeit, 
griebe n. ebrticbe ©intraebt, gute Äinbcrjucbt u. ©irtbfdjaft • • • Sr meibe überhaupt alteö in ^anbtungen, 
ÜJitenen it. ©eberben, waö ibn täcberticb, beräcbtlicb ober ftrafbar madben fonnte.»

5) §. 2 4 8 . ber polit. ©cbulberfaffung tak opiew a: «X)er Sebrer fei f r i e b t i eb e n b  u metbe forgfättig jebe @e* 
tegenbeit ;um Saufe. 5ßenn er aber baö Ungtücf bat, mit jemanben in ©treit ;u gerann, fo er niebt 
öffeuttid), am wentglfen in ©egettwart ber .Sftnber. ©teb felbfl Efted̂ t febaffen wollen, ©ebimpfworte mit 
©dbtmpfworten, £5eletbigung mit ißeteibigung erwtebern, maĉ t alte S0?abl (iräflicb u. berrüebttieb-» a znow u 
§. 2 8 0 . zagraża k łó tliw ym  u tra tą  p o sad y  &c. «Sebt er mit ber ©emeinbe tn 3 a n f  unb Swiet radbt ,  
unb eö wwb erhoben, baf bie ©ebulb auf fe ine r  ©e ite  tli; fo wirb man ihn nacb f ru d j t loö  angê - 
wanbten Sureebtweifungen bott feinem Xu'enfle auf einen anbe rn  minber  e int räg l ichen  überfegen, 
uitb, wenn auch ba fe ine SSefferung erfolgt, gan; beö £)ten(leö ent la f fen.»
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8. Nauczyciele starsi, nie znający dzisiejszego sposobu nauczania, niech się radzą, 
młodszych, albo takich ludzi, o których wiadomo, iż im w tym względzie poradzie i pomódz 
potrafią. Młodsi z?ś niech chętnie pomagają starszym, a ze swoich, może zresztą szczu­
płych wiadomości mech sie nie chlubią, bo nikt nie iest doskonałym, a wszyscy aż do 
śmierci uczyc się musimy.

9. Nareszcie niech i o tein żaden Nauczyciel nie zapomina, iż prz^ najlepszych nie 
raz chęciach i odpowiednich nawet zdolnościach, natrafi na trudne do przezwyciężenia za­
wody; — lecz niech nie traci otuchy, ale szuka pomocy j rady, albo u księdza Proboszcza, 
alho ks. Dziekana, albo i u Dziedzica, jeżeli tenże jest przyjacielem szkółki; —  a przede- 
wszystl.iem niech się udaje korną modliiwą do Tego, który rządzi losami ludzkiemi, i za 
którego błogosławieństwem dopiero wszelkie trudy i prace pomyślnym skutkiem uwieńczo­
ne bywają.

£ Dalszy ciąg nastąpi.1

2h.sfcb(tefmt<t uuitt £&Ętrdmte.
93on jeber 93eiroenbung im Sebramte jtnb auSgefcbiojfeu roorben:
1. Skoo r ©Duarb, au6 Tapsony tn Ungarn gebürtig, jule£t Sebrer tu Csömör.
2. Nagy 3M 1, au6 N agy-Peleske in 'U ngarn gebürtig, juteftt Sebrer tn NagySzöllös.
3. Lazar  21nbrea6, au£ Dubocz in Ungarn gebürtig, jule^t &ef,rer in Roskowary.
4 . Prantner 3 ° b attn/ Smbacb gebürtig, sulefct ^ rioa tleb rer in STiteberojłerreict)-

21m 20. gebr. 1860.

Ml 3 ^ 6 .
5 lvm en i> .t’łm *.

3?e3itgbur auf unfere Äunbgebung non 20. gebr. 1860. 3* 197, (@tf)ulf: 2. für 
1860 . © eite i i . )  nerjłanbigen ^Gir, baj) taut b- Sanbeśregierunge s  (Srbffnung ». 8. iS iarj 
1860, 3 . 5361 an 21rmenbücbern: für ben 23ocbnt'aer ItreiS 20, für ben 2Baboroifcer Äreiö 
10 (Sremptare polntfcber gibeln mit bem Ueinen Äateebi3mu6 an bie f. t  Äretebebörben 
überfenbet mürben. 17. 9Jiär$ 1860.

Ißm bi|*d)0flid)en Cunfiftotfl.

S a r u o tu  a m  1♦ 2Cpttl 1 J 6 0 ,

yauf Jfi&uMt,
fPi|tt)i»f in Carntnu. Imster.

Xarnou» jmS 3aölo, 2)vucf vson 31. 3iwjtnou»ffi.


